wym. 
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Cena pojedyńczego numeru 3,— zi. 


Wejherowa — wtorek, 29 kwietnia 1947 


B. wiceprezydent USA Henry Wallace o Polsce 


Paryż (PAP). Byly wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Henry Walla 
cew przededniu swego odlotu da No ; 
wege Jorku, przyjął paryskiego ko- 
respondenta PAP, Mieczysława Bi- 
browskiego i udzielił mu wywiadu. 

— Panie prezydencie — brzmiało 
pierwsze pytanie — czy sądzi pan, 
że nranozvcje ministra Marshalla w 
Moskwie, kwestionujące granice Pol. 
ski na Odrze i Nisie, mogą służyć 
sprawie bezpieczeństwa w Europie 
i pokoju Świata? 

Henry Wallace oświadczył w od- 
powiedzi: — Nie, nie sądzę. 

W odpowiedzi na dalsze pytania 
Wallace zaznaczył : 

— Mam wrażenie, że nie ma wl 
Stanach Zjednoczonych Polaka, któ- | 
ry by niezależnie od przekonań po- 


litycznych nie był zaniepokojony . 
próbami podważenia granic zachod- | 
nich Polski. 


Następnie Wallace oświadczyl, 
że w swej działalności politycznej 
walczy o pomoc Stanów Zjednoczo- 
nych dla krajów zniszczonych przez 
wojnę. Jedynym kryterium pomocy 
powinien być stopień zniszczenia i 
wymogi pokojowej odbudowy. 


Na pytanie, jak ocenia dzieło od- 
budowy Polski, Wallace odpowie- 
dział: — Podczas niedawnego pobytu 
w Londynie zainteresowałem się tą 
sprawą i mogłem utwierdzić się w 
przekonaniu, że mimo braku dosta- 
tecznej pomocy Polska poszczycić 
się może swymi osiągnięciami w dzie 
le odbudowy gospodarki narodowej 


Kradzież dokumentów w komisji śledczej ONZ 


Bialogród (PAP). Agencja Tanjug 
donosi, iż z archiwum komisji śled- 
czej ONZ zgineła memorandum EA- 
M-u oraz memoriał w sprawie 23 ty- | 
sięcy uciekinierów albańskich z Gre 
cji. Memoriał zawierał szereg doku- 
mentów, stwierdzających prześlado- 
wanie mniejszości albańskiej w Gre- 
cji i wykazujących, że odpowiedzial- 
ność ponoszą kola faszystowskie w 
Grecji z obecnym ministrem bezpie- 
czeństwa Zerwasem na czele, 

— — 
Ofiary wojny domóweej w Indochi- 
nach 

iondyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Sajgonu, że w wyniku bom 
hardowania samololów francuskich 
w końcu ub. tygodnia zginęło około 
1000 Chińczyków spośród ludności 
cywilnej, wśród których znajdowały 
się kobiety i dzieci. Bombardowana 
była wioska Vinhliem w prowincji 
Vinhlong, poiożonej 70 mil na połu- | 
dnie od Sajgonu. Piloci francuscy, 
którzy brali udział w operacjach w . 
tej okolicy mieli bombardować sztab , 
powstańców vietnamskich i prawdo- 
podobnie zrzucili bomby na Vin- | 
hliem przez pomyłkę. U 


i 
j 
| 
| 


Światowy Kongres Zydów w Pradze 


Praga (PAP). W Pradze rozpoczę- | 
ły się przy udziale delegacji 16 kra- 
júw europejskich obrady światowe- 
go kongresu Żydów pod przewodni- | 
ctwem posla brytyjskiej Labour Party 

ilvermana, który w inauguracyjnym | 
Przemówieniu oświadczył, że Zydzi 
domagają się, aby podobnie, jak i 
Inne narody, posiadali swych przed- 
Slawicieli i brali czynny udział w 
międzynarodawych organizacjach. 
Ponadto żądają Żydzi przyznania im 
Na własność odpowiedniego tervto- 
_ Tium, na którym mogliby po ciężkich 


Delegat albański złożył w zwią- 
zku z tym protest, zastrzegając sobie 
prawo przedstawienia komisji ođpi- 
su memorialu. 


Berlin (PAP). W przelocie z Mo- | 
skwy do Waszyngtonu zatrzymał się 
na lotnisku berlińskim Tempelhof | 
minisier spraw zagranicznych Sta- | 
nów Zjednoczonych gen. Marshall, 
który przybył w towarzystwie Aulle 
sa i Ochena. 

Na lotnisko oczekiwało na przy- | 
bycie gen. Marshalla około 100 ko- 
respondentów zagranicznych, akre- 
dytowanych w Berlinie oraz kilku 
dziennikarzy niemieckich. Marshall 
zwrócił się do dziennikarzy z prośbą 
by nie zadawali mu zbyt wiele pylań 
gdyż z przebiegu konferencji moskie 
wskiej i jej wyników złoży sprawa- 
zdanie dopiero w Waszyngtonie. 

Na pytania, czy konferencję mo- 
skiewską należy uważać za nieuda- 
ną, Marshall odpowiedział: „nie”. 
Konierencja ta — mówił Marshall — 


przejściach wojennych urządzić ży- 
cie. 


Na otwarcie kongresu, którego o0- 
brady potrwają kilka dni, przybyli 
przedstawiciele czechosłowackiego 
rządu, parlamentu oraz prezydent 
miasta Pragi — Vacek, który oświad- 
czył zebranym delegatom, że dołoży 
wszelkich starań, aby zniszczony 
przez Niemców posąg Mojżesza zo- 
stał jak najrychłej odrestaurowany | 
i ustawiony przed gmachem praskie 
go ratusza. 


zwłaszcza w zakresie zwiększenia 
produkcji i bardziej sprawiedliwego 
Tozdziału dóbr. Pragnąlbym poznać 
nową Polskę. W przyszłym roku cd- 
wiedzę może Polskę i Czechosłowa- 
cję. 

F Wkońcu prosil Henry Wallace 
© przekazanie — za pośrednictwem 
PAP — połskim czytelnikom wyra- 
zów przyjaźni oraz życzeń pomyślna 
ści w budowie nowej Polski. 
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Pierwsze posiedzenie nowej rady 
stanu w Chinach 

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że Nowa Rada Stanu w Chi- 
nach odbyła pierwsze posiedzenie. 
Zatwierdzona zostala lista nowego 
rządu, przedstawiona przez premi 
ra gen. Chang Chun. Większość m 
nistrów (20 na 27) należy do partii 
Kuomintangu. Generał Chanq Chun 
wygłosił przemówienie do narodu 
chińskiego przez radio, w którym 
podkreślił, że Chinom potrzeba 
przede wszystkim stabilizacji wew- 
nętrznej i jedności. 


Zamach na kwaterę policyjną w Haifie 


Jerozolima. W nocy wczorajszej 
terroryści żydowscy uprowadzili z ha 
telu w niewiadomym kierunku jed- 
nego Anglika — osobę cywilną. 

W ciągu dnia miał miejsce dosko 
nale zorganizowany zamach na kwa- 
terę policyjną w Haifie. W pewnej 
chwili pod budynek podjechał po- , 
licyjny samochód kierowany przez 
szolera w mundurze. W półtorej mi- 
nuty potem w pokoju ordynansów 
wybuchły dwie silne bomby. Od wy- | 
buchu zginęła 6 osób i poza tym po- ! 


kojem została zniszczona centraia 
telefoniczna. 

Kontrakcja ze strony władz bry- 
tyskich dotychczas bez rezultatów. 

Jerozolima. Terroryści żydowscy 
zaslrzelili w sobotę szeła północno- 
palestyńskiego lepartamenlu  śŚled- 
czego w chwili, gdy prowadził samo- 
chód w Halfie. Przewieziony do szpi 
tała, ranny zmarl. Taksówka. z które; 
oddano strzały, rozbiła się o krawęż- 
nik wysepki do kierowania ruchu, 
jednakże zabójca zbiegł. 


nie była chybiona, gdyż na światło , 
dzienne wyłoniły się zarówno różni- | 
ce dzielące aliantów, jak i wszystkie 
problemy, które trapią cztery wiel- | 
kie mocarstwa. | 

Zdaniem Marshalla. różnica w | 
poglądach grupy aliantów zachod- | 
nich i Związku Radzieckiego nie 
zwiększyła się, natomiast wiele rze- 
czy zdołano wyjaśnić. 

Gen. Marshall nie oczekiwał, że 
w Moskwie będzie zawarty traktat 
pokojowy z Niemcami, 


Min. Marshall e konferencji moskiewskiej 


jest rozczarowany skąpymi wynika- 
mi w dziedzinie zawarcia traktatu a 


Austrią. 
Na pytanie, kiedy — jego zda- 
niem — traktaty pokojowe zostaną 


podpisane, gen. Marshall nie udzie- 
Mł odpowiedzi. 

— Mam nadzieję — powiedział 
minister spraw zagranicznych USA 
— że w jesieni na zgromadzeniu Na- 
rodów Zjednaczonych w Nowym Jor 
ku zostaną w tej sprawie osiągnięte 


natomiast | pewne postępy. 


Marshal! w Waszygtonie 


Waszyngton (PAP). Powrócił tu 
samolotem z Konferencji Moskiew- 
skiej amerykański minister spraw za 
granicznych Marshall, witany na lot- 
nisku przez prezydenta Trumana i 
kilkutysięczny tłum publiczności. 

Prezydent Truman powiedział, że 
jest wielce zadowolony z pracy. ja- 
kiej dokonał w Moskwie minister 
Marshall wraz ze swymi pomocnika- 
mi. Prezydent wyraził przekonanie, 
że również cały kraj będzie zadawo- 
lony ze sprawozdania, jakie Marshall 
złoży przez radio w poniedziałek 
wieczorem (wg czasu amerykańskie- 
go.) 

Marshall oświadczył, że jego mi- 
sja w Moskwie była bardzo donio- 
sła i że uczynił on wszystko, co wy- 
dawało mu się najlepsze nie tylko w 
interesie Stanów Zjednoczonych, — 
lecz w interesie całego świata. Dodał 
on, że jego przewodnią zasadą jest 


dążenie do stworzenia na świecie jā- 
kich warunków, w których ludzie bę 
dą się cieszyli spokojem ducha i 
przyzwoitą stopą życiową. W nie- 
dzielę Marshall będzie obecny na ze- 
braniu przywódców kongresu, zwo- 
lanym do Bialego Domu przez pre- 
zydenta Trumana. 


Wycieczki siudenckie do Anqili 


Londyn (PAP). W lecie br. odwie- 
dzą Wielką Brytanię studenci z 9 
pańslw europejskich według planu 
opracowanego przez międzynarodo- 
wą organizację studencką w Londy- 
nie. Wycieczki przybędą z Austrii, 
Czechosłowacji, Finlandii, Francji, 
Niemiec, Holandii, Wloch, Polski i 
Szwecji. Z Polski ma przybyć około 
30 studentów, zaś 20 studentów an- 
gielskich zamierza spędzić 3 tygod- 


nie w Polsce. 
— 
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Moskwa (PAP). Prasa radziecka, 
omawiając sytuację polityczną w Ja- l 
ponii, zaznacza, że w wyborach da | 
niższej izby parlamentu japońskiego, | 
wyznaczonych na dzień 25 kwietnia | 
wysunięto okolo 3 tysięcy kandyda- | 
tów. Zwraca uwagę, podobnie jak w 
wyborach w roku 1946, duża ilość 
kandydatów niezależnych". Wiado- 
mo, że cieszą się oni poparciem wiel 
kiej finansjery i ziemian. Należy spo 
dziewać się, że po wyhorach szybko 
przesuną się z listy niezależnej na li- Í 
stę partii burżuazyjnych, podobnie. 
jak to miało miejsce w zeszłorocz- 
nych wyborach. Pozwoliło to partoim 
burżuazyjnym zyskać 258 miejsc w 
parlamencie. Dawne partie politycz- 
ne w Japonii, mimo poparcia, któ- 
Tym cieszą się ze strony wladz ame 
rykańskich, nie wierzą w swe zwy- 
cięstwo wyborcze. W lutym 1947 r. 
rząd Yoszida zaczął chwiać się wsku 
tek ataku frontu lewicowego, gdy 
związki zawodowe proklamowały 
strajk powszechny, żądając ustąpie 
nia rządu. General Mac Arthur po- 
śpieszył wtedy z pomocą w ostatniej 
chwili, wydając zakaz strajków. Rząd 
został uratowany. Yoszida także wy 
dał dekret zakazujący strajki. Poza 
tym rząd japoński, korzystając z 
większości w parlamencie, wydał u- 
stawę w ostatnim dniu sesji parła- 
mentu 31 marca, na mocy której | 


Zrzesz Kaszebskó 


W Japonii reakcja znów podnosi głowę 


by prowadzić odiudowę kraju na da 
wnych podstawach w oparciu o mo- 
ncpolistyczne koncerny i ziemian, t. 
zn. w oparciu o czynniki, które do- 
prowadziły do wojny. Likwidacja 
koncernów w Japonii była fikcją, co 
przyznało nawet radio Tokio, stwier- 
dzając 9 bm., że likwidacja ograni- 
czyła się do zmiany na stanowiskach 
dyrektorów w 49 wielkich koncer- 
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nach i 1.192 przedsiębiorstwach od 
nich uzależnionych. 


W Japonii rozegrają się ostre wal 
ki przedwyborcze, gdyż reakcja 
znąw podnosi głowę. Dlatego też 
czynniki postępowe będą musiały 
stoczyć twardą walkę, by zapewnić 
odbudowę kraju na nowych demokra 
lycznych zasadach. 


Anglia proponuje stworzenie 


6 laboratoriów atomowych na świecie 


Nowy Jork (PAP). Wielka Bryta- 
nia złożyła tytułem informacyjnym 
w komisji atomowej ONZ wniosek o 
zalożenie 6 międzynarodowych labo- 
ratoriów do badań nad energią ato- 


Sir Charles Darwin, wnuk słyn- 
nego ewolucjonisty, wyjaśnił plan 
brytyjski, który przewiduje założe- | 
nie 2 laboratoriów w północnej A- 


WARSZAWA (PAP). W Gdańsku w ciągu 
marca przeprowadzono dalszą odbudową Po 
litechniki, Akademii Lekarskiej, Szpitala P. 
C. K. oraz gmachów szkolnych. Ponadło pro 


wprowadzone zostaly doniosłe zmia 
ny w ordynacji wyborczej, które ma 
ja zapewnić zwycięstwo  blokowi 
p ówemu w nadchodzących wybo- 
rach. 


Przesunięcia te zmusiły partię ko 
munistyczną i socjalistyczną do 
zmiany taktyki: partia komunistycz- 
na zmiejszyła liczbę wysuniętych 
kandydatów ze 180 də 120 dla skon- 
centrowania wysiłków w mniejszej 
liczbie okręgów. Partia burżuazyjna 
występując pod nazwą partii postę- 
pawej, rozwiązała się i została utwo 
Tzona partia demokratyczna, która, | 
jak podaje dziennik „Tokyo Shim- 
bun", przyciąga poslów z innej par- 
tii, ofiarowując im po 100 tysięcy 
jen od osoby. Wybory powszechne 


wadzono sZereg robół w zakresie odbudowy 
domów mieszkalnych, budynków administra- 
cyina-spolecznych i obiekiów użyłeczności 
publicznej. W dziale zabezpieczania budyn 
ków zabyłkowych prowadzone byly prace 
przy następujących obiektach: kościół św. 
Mikolaja, kościół Mariacki, kościół św, Elż- 
biały, kościół św. Józefa, klasztor áw. Józe- 
la į kościół św. Franciszka. W marcu br. Za- 
kańczono roboty zabezpieczające w kościs- 
le św. Jakuba. 

W Gdyni prowadzone były w dalszym 
ciągu roboty przy odbudowie szpitala zakaź- 
nego i szpiłala powszechnego. W dziele 
odbudowy budynków i obiektów administra- 
cyjno-spolacznych prowadzone były robo- 
ły przy odbudowie podstacji Grabówek oraz 
w dziale odbudowy obieklów użyteczności 
publicznej. 


w Japonii nadal opierają się na prze | 
kupstwie i fałszerstwie. Partie burżu | 
azyjne dążą do zachowania włady, 


Mgr. Stanisław Wałęga 
| ck = | 


V. 


Dokariczeniej i 
Po pierwszej wojnie światowej traktat 
wersalski Zwracając Polsce Pomorze wscho- 
dnia pozosławił poza jej granicami pobli- 
ską Ziemię słupską, gdzie jeszcze w lym 
czasie byla we wsi Klukach trochę Słowiń- 
ców mówiących swym językiem, których 
można bylo urałować dla polskości; a być 
może, że i samą mowę słowińską dało by 
sią jaszcze w fym czasie Zgalwanizować i 
adrodzić w młodym pokoleniu słowińskim. « 
Niestały, traktat warsalski wbił ostalni gwó- 
idź w trumnę ludu słowińskiego. O kilka- 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 

A katów z Majdanka zasiądzie wkrótoe 
na ławie oskarzonych w Sądzie Okręgo- 
wym w Lublinie, Są to SS-owcy, którzy z 
czasńw petniema „wysokich* urzędów na 
Majdanku mają na sumieniu tysłące ludz- 
kich istnień. Zbrodniarze cl przybyli osta- 
tnio do Lublina ze strefy amerykańskiej. 
Są to: Genter Otto, Fcht Konrad, Freimer 
Jakub, Bisel! Adam, Turr Karol, Uda 
Memmenga | Schaefer Eberkurt. 


Białystok (PAP). Zjednoczenie Przemy 
stu Matcriałów Budowlanych w Białym- i 
stoku wysiao na najbardziej zniszczone 
keneny woj. białostackiego 60 tys. sztuk 
kafli wartości około 3 milżanów. 


W Sopocie w odbudowie znalduje się 
gmach. Wyższej Szkoły Handlu Morskiego 
oraz szkoła powszechna. Ponadło prowadze 


dziesiął kilomałrów od granic polskich, do- | 
słownie o miedzę, konalo polskie plemię | 
kaszubskie Słowińców przy milczącej apro- 
bacia możnych lego światła, W ostatnim o- | 
kresie międzywojennym spowili Niemcy 1e- 
ren słowiński złowrogą Zasloną m/lczenia 
nie dopuszczając do Słowińców w Klukaci 
żadnych uczenych z Polski i z innych kra- 
jów słowińskich. Toteż nikt nia mógł dać 
| odpowiedzi na to trwożne pylanie, czy żyją 
jeszcze w Klukach jacyś Słowińcy. mówiący 
i mową słowińską? Co prawda teror hitlerc- 


ja żywą dialalność regionalna organizacja 
literacka pod nazwą „Kolo pisarzy podha- 
lańskich*. Koja rozwija szeroką działal- 
ność  kulturalno-społeczną w ramach 
„Wczasów pracownczych” Rady Związków 
Zawodowych w Zakopanem araz orzani- 
zuje odczyty i zebrania dyskusyjne. 


KRAJE EUROPY 

Brukacia (PAP). Prasa holenderska do- 
nosi, że wielu loiników holenderskich od- 
bywa ćwiczenia na specjalnych kureach 
w Wielkiej Brytanii Uczą się oni prowa- 
dzenia nawoczesnych samolotów o nape- 
odrzutowym, w szczególności typu 


mową, po podpisaniu trastatu mię- 
dzynarodęwego w tej dziedzinie. i 


I 
f 

t 

wski, z jakim próbowano w Niemczech J 
Zakopane (PAP). W Zakopanem rozwi- 


meryce, 2 w zachodniej Europie. 1 
w Związku Radzieckim i 1 na półkuli 
południowej. 

Każde laboratorium posiadałoby 
personel złożony ze 100 osób. Kosz- 
ly utrzymania laboratoriów wynio- 
slyby rocznie 6 milionów dolarów. 
Projekty w sprawie organizacji ba- 
dań nad energią atomową złożyły 
również Australia, Stany Zjednoczo- 
ne, Belgia, Kanada i Francja. 


Odbudowa miast Wybrzeża 


ne są łam prace w zakresie odbudowy do- 
mów mieszkalnych. W Zakresie adbudowy 
obieklów użyteczności publicznej prowadza 
ny Jest remont poszczególnych odcinków 
steci wodociągowa-karalizacyjnej oraz sie- 
ci gazowej. 

W Elblągu prowadzony jest remonł gma- 
chu Szpiłala Miejskiego oraz remont szere- 
gu obiektów mieszkalnych. 


Mediacja Brazylii w Paragwaju 

Nowy Jork (PAP). lak donosi a* 
gencja Reutera z Rio de Janeiro, bra 
zylijskie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych zaprzeczyło jakoby prezy- 
dent Paragwaju Morinigo przyjął o- 
fretę brazylijską, dotyczącą pośred* 
niczenia pomiędzy rządem paragwaj- 
skim a powstańcami. Brazylijskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych ko- 
munikuje, że rokowania w sprawie 
mediacji nie wyszły jeszcze 2e sta- 
dium wstępnego, zanim akcja będzie 
rozpoczęta musi nastąpić porozumie 
nie z Argentyną i Boliwia. Obydwa 
te kraje zoslały natychmiast poinfot 
mowane o ofercie Brazylii, złożonej 
Paragwajowi 27 marca. 


Zapowiedź przyjazdu do Polski 
500 Jugosłowian. 

W rozwoju przyjacelskien słosurków Z 
państwami slowiańskini turystyka będzie 
odgrywała poważną rolę. a połwierdzeniem 
tego była osłatnio m. in. wypowiedź am- 
kasadora RP. w Belgradzi» — Wendego, 
kióry przewiduje masową wymianę tury“ 
słyczną między Poską a Jugoslawią. 

Przypuszczainie też Jugosłowianie będą 
sienowil! pierwszą wielką grupę siawiańską. 
która przybędzie da Palski. 

PBP. „Orbrs* wysunęło koncepcją z 
gsnizowanei «wymiany turystyczne, Zaż 
gosłowiańskie biuro podróży „Pulnik* wy- 
słąpiło z konkrełnym projektem przybycia 
500 Jugosłowian na Targ! Poznańskie. 

Obecnie łoczą się periakłacje w iel 
sprawie, przyczym Jugosiowianie zwiedzili* 
by również Ziemie Odzyskane. Przyjazd tej 
pierwszej wielkiej wyciaczki Zagranieznaj 
Zalaży od osiafscznego słanowiska wladz 
dawizowych. Pomyślee rozwiązania tych z=- 
gadnień umożiiw w najbliższej prZyszlaści 
Zorganizowanie systernatvrznaj wymiany tu 
rysłycznei z państwami słowiańskimi. 


LeonBlum o wynikach konferencji moskiewskiej 


Paryż (PAP). Reasumując na ła- 
mach organu partii socjalistycznej 
„Le Polaire" rezultaty konferencji 
moskiewskiej, Leon Blum stwierdza, 
że wynikiem wzbudzającym we Fran 
cji największe zadowolenie było u- 
znanie „jednogłośne i bez zastrze- 
żeń” przez 3 pozostałe mocarstwa po 
trzeb Francji w dzidzinie dostaw wę- 
glowych oraz niezaprzeczalnych 
praw do węgla niemieckiego. Leon 
Blum zaznacza, że sprawa Zagłębia 
Saary pozoslała nadał otwarta, a per- 


SŁOWIŃCY ŻYJĄ 


łaiwić sią z problemem słowiańskiej mniej- 
szości sarbo-łużyckiej, odbierał wszelką na- 
dzieję, by słowińcy, ów klasyczny „lud 
słarców”, mogli długa leszcze utrzymać 
swą mowę i samowiedzę sZczepową. Ze 
sirony polskiej czynione byly przed osła- 
hia wojną wysiłki nawiązania koniakłu ze 
Slowińcami, jadnak Niemcy umieli je zew- 
sze skułecznie udaremnić. Zalażalo im bo- 
wiam bardzo na tym, aby świał nie dowie- 
dział się tej wielkiej prawdy, że cale Pamo 
17a Zachodnia ła ziemia użyźniona procha- 
mi słowińskimi, zamieszkała przez zniem- 
czałych połamków polskich Pomorzan za- 
chadnich; — nie chcieli, by doszlo do wia- 
domości uczonych i ludów słowiańskich, że 
gdzieś tam wśród niedostępnych Bagien 
Łebskich dogorywa mowa slawińska, będą- 
ca wraz z pobrałymczą mową kaszubską o- 
słałnim żywym ogniwem dawnego języka 
polabsko-pomorskiego. Wladzom niemie- 
ckim zalażało na ukrywaniu tych fakłów i 
dlałega nie dopuściły one da Słowińców w 
Klukach także redakiora Józefa Kisielew- 
skiego, klóry na królka przed osłalnią woj- 
ną objeżdżal Pomorza Zachodnia i Rugią 
gromadząc melerały do swej wsirząsającei 
książki — raporłażu pł. „Ziemia gromadzi 
prochy”, w klórej przypamnial społeczeń- 
stwu polskiemu także tragedią „narodu słar 
ców", kenającego od wieków ludu słowiń- 
skiega. 


traktacje w sprawie Zagłębia Ruhry 
nie posunęły się zbytnio naprzód. 
Francja z nieslabnącą energią będzie 
bronić swego stanowiska w sprawie 
kontroli międzynarodowej Zagłę- 
bia. Chociaż na konferencji moskie- 
wskiej nie załatwione wszystkich 
spraw spornych, to jednak widoczne 
były szczere wysilki do osiągnięcia 
wzajemnego porozumienia. Niewaąt- 
pliwie w wielu kwestiach w wyniku 
obrad moskiewskich stanowiska wiel 
kich mocarstw zbliżyły się do siebie. 
Czechosłowacko-Polski Dzień Armii 
w Pradze 

Praga (PAP). Dowództwo praskie 
go garnizono wojskowego urządziło 
polsko-czechosłowacki dzień armii. 
W obecności 1.500 oficerów wygło- 
sił generał dywizji Milik przemowie 
nie, podkreślając przede wszystkim 
doniosłość zawartego niedawno u* 
kładu czechosłowacko-polskiego o- 
raz jego znaczenie polityczne i woj: 
skowe. Sekretarz ambasady polskiej 
w Pradze A. Krajewski wygłosił od- 
czyt, poświęcony wzajemnym sto- 
sunkom czechosiowacko-polskim W 
przeszłości. Uroczystość została za- 
kończona przemówieniem przewod 
niczącego Komitetu Słowiańskiego 
w Pradze, min. Maxy, który stwier- 
dził, że przyjazne stosunki międzý 
narodami słowiańskimi są nie tylka 
gwarancją ich niepodległości, lec? 
także i pokoju światowego. 


Dni Gniezna pod znakiem manifests- 
cji Polsko-Czeskiej 
GNIEZNO. Tegoroczne Dni Gniezna pr 
padają w dniach 23. 4. — 4. 5. i wiążą 6% 
Z 950- letnią rocznicą męczeńskiej śmiard 
św. Wojciecha. Poniaważ posłać św. Wor 
ciecha słanowi jedną z naipopularniajszy! 
sylwetek wdziejach Polski i Czech, a więć 
uroczysłaści odbędą sią w zaledwia kilku 
łygodniowym okra:ie po podpisaniu sojusz4 
między brainimi narodami, o'gan'Zatorzy DA. 
Gniezna przewiduią wykarzywianie ich 
menilestacii polsko-czeskiej przyjażni 
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Polski Przemysł Drzewny = e Xacik Młodzieżowy 


na wystawie w Paryżu 


W związku Z mającą się odbyć w mia- 
macu maju i czerwcu wielką Wysławą Ur- 
kenistyki ; Mieszkalnictwa w Paryżu, polski 
Przemysl drzewny przygolowuje obecnie 
sksponały, kłóra pragnie wystawić. W zasa- 
dzie Zdecydowano się na wysłania dwu po- 
aycji: 

1) komplet mebli, które już eksportujemy 
do Wielkaj Brytanii, tzw. „Utylity". 

2) model kampleiu mebli da jadalnr. 

Jeżeli chodzi o komplet „Ulyliły”, to 
fzdobył on sobja duże uznanie w Anglii. Dla 
ego wario ga pokazać i na innych rynkach 


fiwiątokrzyskie Dni Kultury w Kielcach 


Kielce — W końcu sirpnia odbędą sie 
m Kielcach Śwjętokrzyskie Dni Kultury, 
mające na celu pokazanie wielowiekowego 
wkładu Ziemi Kieleckiej do ogńlnonaroda 
wego dorobku kulturalnego i artystycz- 
men przedsiawienje olbrzymich strat re- 
£ionu w dziedzinie zabytków i wartości 
kuliuralnych, doznanych w clągu okupacji, 
«raz zobrazowanie dotychczasowych wym 
ków nracy. 

Program uroczystości obejmuje 

Uroczyste atwarcie Muzeum Świętx 
Urzyskjego w Kielcach, o 

Wystawę plastyków p. t „Piękno Zie- 
mi Kieleckiej * 

Wyslawę potretu i grafiki polskiej. 

Wystawę regionalnej sztuki kościelnej 
i religinej 

Wystawę przemyslu ludowego 

Wystawę fotografii i map 

Wieczór autorski współczesnych pisa- 
rry Ziemi Kieleckiej i Sandamierskjej 

Odczyty o Dygamńskim, Żeromskim i 
Kochanowski 

Kancarty chórów mmatorskich j ludo- 
wych z Kiele, Radomia i Masłowa 

Występy teatrów z Kielc i Częstocha. 
"wy 

W związku z uroczystościami opraco- 
wuje się zbjarową monografie p. t. „Pa- 
micinik Kielecki", obejmujący prace naj- 
wyhitniejszych uczonych polskich i znaw- 
«ów Ziemj Kieieckiej. 

Utworzenie Tatrzańskiego Parku 

Narodowega 

Warszawa Ministerstwo Oświaty 
Przygotowała ostatnio projekt rozporzą- 
tacnja o utworzeniu Tatrzańskiego Parku 
Marodowego. Projekt opariy jaat w głów- 
mych zarysach na koncepcji z 1837 roku, 
ale dostosowany do potrzeb chwili obec- 
mej. Międy innymi, przewiduje się włącze- 
móc do obszaru Parku Narodowego Doliny 
Chochołowskiej, dzięki czemu całe pasmo 
Tatr znalazjoby się pad specjalną ochroną. 


ALrrSANDER MAJKOWSK: 199) 
Zżeź i Drziqndź 
Remusa 
Zośeecadło Kawnbskii 


lak na poivjerdzenje czężkji grzemot 
Srząs! vjodram, chiemo jak walov kładła 
% na pjarsl, Na cZomi lavia chmur żolti, 
lak sarka, pase rozcągale sę wod kuńca do 
kuńca. Co chvjilę rozdzerałť scanę wo- 
gnjisie motnje. 
| Ma dvoja sedzalasma cecho wokoma 
sabje v czężkjich maslach. Nje minęło pol 
godzene a na svieca zapanovala noc, choc 
fo belo la przipołnie. Dzevczę vazdrzała 
Be ajabo, wuchveceło mje svoją cepłą 
łączką Za dloń i rZekło: 
— Ziądzma v doll Burza, chłama na- 
chodzi, będze słrasznol 
Tak ma zeszła. Ala v gorze nad nami 
SrZemołć i liskavjice Zagrał wogniisłą 
Djasnią. Czuc bela, jak slari jason nad na 
mi trząsł są i jączoł v korziniach wod vja 
ku, chiuran trząsł lasem į worząca głęba- 
kimi skjibami vodë, nekoł recząca dunó 
Ra kraj. Wosirov nasz, v chlamiga brzuchu 
Ma sadzZała, trząsł sę į zemja sę sepała, a 
Camniicg, v chlerni ma sedzała sami, roz- 
erol co chvjilą, jaż do woslepjenjò, ze- 
| vjid piorunów. V lim vjidza tiszezałe 
` mje 1 ringrafu. zawjaszonigo na scanje, 


| 


| 
| 


«uropeiskich. Istnieje możliwość, ża kom- 
platem zainteresują się inne kraje auropej- 
skie, ca przyczyni się w konsekwencji do 
wzmożenia eksportu łego artykułu. 

O wiele ciekawie] przedstawia się sprawa 
modelu jadalni, któraga kentrakcja przewi- 
duje, że wsZysłkia mebla Za wyjątkiem kre- 
densu, przystosowane są do demontażu na 
poszczególne elementy. Zdemontowane czę- 
ści krzseł, stolu i szafki, odpowiednia opa- 
kowane, mieszczą się w kredensie. Ta kon- 
srukcja pozwoli na wysłanie całego kample- 
tu w Jednej skrzyni, wielkości Zesadniczego 
sprzętu — kredensu. 


Na Wyslawę wysłane będą dwa identy- 
czne komplety: jeden będzie zademanstro- 
wany w stania zmanławanym, drug? zaś w 
zdemoniowanym, przyczym wszystkia czę- 
ści będą włożone do kradznsu, w celu pod- 
kreślenia praktyczności kompletu. 


O Aniku Przybłędzie 

Druchowie z drużyny nazywali go 
wprawdzie „zatraconym rakiem", ale pły- 
nęło to z serca i życziiwośi, bo ‘każdy 
jak mógl tak mu pomagał w zdobyciu u- 
miejętności harcerskich lub też tłumaczył 
wiele rzoczy. Z tygodnia na tydzień sta- 
wał się mądrzejszy Bystry, spostrzega- 


wczy, domyślał się szybką, co z czem 
ma związck, do czego przeznaczane, dla- 
czego tak właśnie te rzeczy urządzone. 


Szczególnie zajęły go mechaniczne zaba- 
wki Hanusi. Nad nimi mógłby 1 pół dnia 
przesiedzieć, zapominając o świecie bo/ym, 
Rozbiera| zabawki, rozkręcał ie, składaj 
je i próbował zrobić podobne rzeczy, albo 
obmyślał coś innego. W pracach tych zna- 
laz} niedługo towarzysza. Odtąd obaj prze 
sladywali i snuh pomysły. Hanusia zaw- 
sze muslaja być przy tych pasiedzeniach, 
pilnie uważając a często radząc. Cale to- 
warzystwo doskonale się czuło w pokniku 


KAZDY HARCERZ 


jedną książkę dla Ziem Odzyskanych 


Pad tym hasłem Czwarta Drużyna Harce- 
rzy im. Jana Sobieskiego w Krośnie podjęła 
akcję zbiórki książek dla Ziem Odzyska- 
nych. 

Polski Związek Zachodni wiła z radością 
powyższy apel, pragnie go upowszechnić, 
kierując analogiczne wezwanie do młodzie- 
ży całej Polski, bez względu na ło, czy zor 
ganizowana jast w szeregach harcerskich lub 
innych organizacjach młodzieżowych. 

Młodzież szkolna na Ziemiach Odzyska- 
nych odczuwa dotkliwy brak najkonieczniei- 
szych pomocy sZkolnych i czeka na pomoc 
swych współkolegów i koleżanek z Polski 
Centralnej. 

Polski Związek Zachodni Zwraca uwagę 
zbierającym książki i pomoce naukowe, aby 
przy obdarawywaniu poszczególnych szkół 
wzięli specjalnie pod uwagę województwo 
mazurskie, gdzie brak polskich książek Jest 
kwestią palącą, damagnjącą się spiesznego | 
rozwiązania. 

Na tarenia lago województwa zamiesz- | 
kuje w przeważnej części ludność aułochło- 
niczna — niezamożna. Urządzane są tam li- | 


czne kursy palonizecyjne, organizowane 
przez Kuralorium Okręgu Szkolnaga w OF 


Admlnlstrator Anostaiski Dolnego Ślą- 
ska, ks. biskup dr Karol Milk, zwrócił się 
da wiernych Dolnego Śląska z Listem Pa- , 
sterskim w sprawie poparcia wlosennej a- | 
kcji siewnej i likwidacji ugorów na Zie- | 
miach Odzyskanych. 


lica Małkii Boskji, gorzłewe, jak wocz? sę- 


dzigo. Moja krolevjonka, zveczalno tak | 
wadvożnz, cesnęła sę do mie, jak sarna 
vtrzasłó. Krom wodvogji i krolavskji po- 


slavē beła wona jednak v f chvjilë bolącą 
nievjasią. Rzekła 


— Tam na policzce prze łożku wojc 
njeboszczik przechovivoł gromniicę. Vez 
je, mój ricerzu, i zepołł, bo mie straszno. 
Znadz miłosc mje zmjeniia na bojącą ko- 
białę, bo dovnji v lese nieroz beZ wurzesu 
przeczekałam burzę pod lesłami zchowanó, 
jak zając, i nji mogę rzec, żebem sę bala 
bajała. 

Tak jò vstał i zapoleł gromnjicę, chter- 
na tera żołlim vjidem podzemną naszą Jiz- 
bę wobsvjecała. Vanió polonigo vosku roz 
chadzała są, jak v jizbje, chdze cdkóc | 
wumjeró. 

A burzą na dvorze, bjice piarunóv, al 
dun i trząsenje zemji anji na jeden mo- 
mańł nja wapržestałť. Mogło sę zdovac, że 
lada chvjilę nad nami zarvje sę Zamia i nas 
żevich pochovia, jak v grobie. 

Ledvom tak pomesłoł, tak załrzęsta sę 
vkoł nas zemja i tezasło z taką niebivałą . 
mocą, że wognje nom v woczach słanęlć a ! 
woboje nas podrzuceła v gorę. E] 


czala scent jizbó naszi, zapadła sę calà 
scana wad jezora, wodemknąvszć szarokji 
wroła na iezoro, chłemo ju nje wAZdrzała 
zburzona wiatram, zla tak, jakbe pa njim 


sZłynie dla ludności polskiej, kłóra z powo- 
du braku szkół polskich nie miała możnoś 
pobierania nauki w języku ejcZystym. 

Wspomniane kursy polanizacyjne prowa- | 
dzone są, lak wiadomo, już obecnie w 60 
miejscowościach i w ogólnej sumie obejmu- 
ią ponad 2.000 osób. Zaznaczyć należy, że 
młodzież uczęszczająca na kursy ueZy się 
chętnie, mimo, że w pracy swej napotyka 
na trudności spowodowane przeda wszy- 
sikim brakiem książek i podręczników szkol- 
nych, a także niemożnością ich zakupu z 
z powodu trudnych warunków aferialnych. 

Pomoc różnych organizacji spolecznych i 
młodzieżowych nie jest w stanie zaspokoić 
łaktycZnych braków i połrzek, dlałego w 
sprawie nlesienia pomocy młodzieży szkół 
Ziem Zachodnich, Polski Związek Zachodni 
apeluje gorąco do wszystkich organizacji i 
całago spoleczeństwa polskiego o spieszną 
pomoc. 

Równocześnie P. Z. Z. prosi, aby część 
zebranych ksiązek i pomocy naukowych prze 
syłać do Zarządu Głównego Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego w Poznaniu, Chelmońskie- 
go 2, podobnie jak ło już czynią niektóre 
druzyny harcerskie czy inne arganizacje mło 
dzieżowe. 

Wydział Kulturalna-Oświalowy działający 
przy Zarządzie Glównym Polskiego Związku 
Zachodniego jesi! spacjainie zainteresowany 
ekcią niesienia pomocy mlodzieży Ziem Od 
zyskanych 1 dokladnie obeznany ze stanem | 
faklycznym. 


Hanusi, gdzie w jednym z kątów założyli 
pracownię 

Ale co najważniejsze, Antek w szkole 
robil nadwyczajne postępy. Z zadziwiają- 
cą wytrwałością mozolił się nad lekcjami, 
tak że wkrótce nauczycielka poawiedzia- 
a że śmiało go będzie można od pał roku 
przenieść do drugiego oddziału, ba chłopak 
uczy się cele stronice naprzód i ma duże 
zdolności i zadziwiającą wprost pamięć, 
Wiele w tym wszystkim było zasług Bu- 
busia, który jaknajprędzej chciał Antosia 
wszystkiego nauczyć. Antek coraz to bar- 
dziej przywiązywał się do grubaska. Bu- 
bus nigdy nie dał nawet odczuć Andkowi 
jego sieroctwa, przeciwnie, traktował ge 
jek brata I dumny był z postępów swego 
wychowanka. 

I w jego życiu nastąpiła jakaś zmiana. 
Czuł, że już nie wypada mu lenić się w 
nauce, skoro ma się na głowie poważny 
kłopot wychowania innych, ktirym trze- 
ba służyć przykladem. I ani się epostrzegł, 
jek stał się jednym z najpilniejszych uœ- 
niów. A kiedy na jednej zbiórce drużyny 
usłyszał w rozkazie mianowanie swoje na 
komendanta zastępu wilcząt, nie posiadał 
się z radości a zarazem ze zdumienie, że te 
tak jakos dziwnie latwo przyszło, 

Tak sądził Bubus, drużynowy zaś i pa- 
ni Pełczyńska głębiej na sprawy obu chłop 
cńw patzryli. Matka była szcmęśliwa, że o- 

cność Antka tak cudownie oddzialywała 
na syna, drużynowy nie mógł slę nadzi- 
wić oddziaływaniu Bubusia na drużynę. 
Z wpływu swego nawet sobie chłopiec nie 
zdawał sprawy, a jednak żywy przykład 
cnit harcerskich, nie zaś deklamowanie 
o przepisach i obowiązkach, najlepszym 
było oddziajywaniem na resztę, Io ia 
dru,yna byla w roku, ubiegłym dobrze 
postawiona, o tyle w roku obecnym siaja 
się najlepszą w calej chorągwi. 

* 


Zbliża! się okres Bozego Narodzenia, 

Pewnego popoludnia do drzwi kuchen- 
nych panstwa Pelczyńskich nietmiało za- 
pukano. Zuzia otworzyła drzwi. Do ku- 
chni weszła kobieta wiejska u ciężkimi 
koszami i stawiała je na podłodze, Zuza 
patrzała z niemym pytaniem w oku. 

— Czy jest pani dziedziczka? 

— Nasza pani? Owszem. A skąd to? 

— A ze ws. Jestem Urhanywa. A An- 
tek tyż jest? 

— Aha! — zawołała Zuzia — toście wy 
mieli naszego Antosia. u siebie? 

Urbanowej przykro się mobilo na sło- 
wa „naszego”, zawsze uwajała go za „swo- 
jego” Anika, a tu chłopaka odrazu na 
mwlasność wzięli. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


v dzekjim firzenju jazdzelę grzavjaste wu- 
kozkji, drzemiące przode na dnje jeZora, 
a tera zbudzone burzą i grzemalem. Wo- 
demkią jero scaną wpadlć wone na nas i 
Zalałó v wakamergnienju Zchroniiska nasze. 
Vjidzęce smjerc przed woczami, ja pod- 
skoczeł i zervoł ze scanć ringrał z Matką | 
Boską i zevjesel go na szeji moji krole- i 
vionkii. Tei przEcesnąvsze ją do sebje, sła- | 
nat jam na procem bjijąci mocë véd, a Z 
pocarzem cechim na wusłach  Zdrzałasma 
smierce v woczł. 


Ale ta nie przEszla. Jakbe to beła wo 
słalne klasnjęce rękji rozgorzanigo Boga, 
grzemot popusceł i vjałer. Le liskavjice 
jesz co chwiilę wobsvjecałi! dzekji szor na 
jezerze. Ve vjidze liskaviic vestępoval® na 
chvjilą cemni brzegji Szvedzkiigo Wastro- 
wu i dzivnich szłołłów wojska jałovcóv na 
vasokjim brzegu Zoborskiim. Razem z fim 
jekiis rożowi vjidó rolevsit s po vodach, 
jednosłaini 1 krevavi, jak rZoze słuńca v 
dnje velgjigo mrozu. V tim mocnó duna 
vode przebjeglszł przez naszą izbę vëva- 
lela dvjerze do kuchni! pod korziniami ja- 
sona. Ledvje te sę wodemkić, a vjid sira- 
alei ceplolchopało, jak z pieca. 
Jedno vezdrzenje povjedzało mje, co sę 
stalo: Sklapjanie nad jomą zarvało są wod 
pioruna, chłuren zapoleł słarodovni lason, 
poląci sę tero, jak vielgó smolnjica pod 
niebo. 


A A 


Ve vietrze i wulavje, skzod vjidu kre- 
vavigo polącigo sę iasona i rozdzerającich 
nieba liskavjic slojałasma dvoja wopusz- 
czonich ludzi, trzimająct sę v remjanach, 
a vale jezora v nas bjijë. Zemia pod nami 
a posova nad nami dragalć ! irZeszczali, 
jakbe nas v ti chviile chcał” pogrzebac. A 
ma nje vjedzała sobje radć. 

V fim jedna fala vjelgô včlala sę na nas 
i wuderzela v naju cZolnem, spłavianim 
chdzes z pjosku. Moja krolevjonka, ledvje 
go wuzdrzała, porwała są i wuchvaceła je- 
go burę mocnimi rękoma. 1ó zdrząta to, 
przeskoczal į chveceł także. Gromadnimi 
selami wicignęłasma czołen da sekje. V 
njim łeżałe dva wiosła 1 kiijonka. 

— Ta moje czonol — krżikała dzevczę 
mie da wucha przez rók burze. — PrzE- 
trzimej, mój drogji, a ja vGleję kjiłonką vo- 
de Z niego. 


Jedini ło kał sposob vidostanjó sę z jo- 
mü, chiema sę nad nami zapodala. Przez 
gonk, chłemim lesma viedno wod kraju 
przachodzeła, bjeżała tora dużo voda, chłer 
na ju całe wogniisko miala zalane. Nad 
wadnjiskiem, ku. niebu wodemklim, polet 
sę trzeszcząch stari jason i straszel wogniem 
i wiiroceniim. ZwacZajną draga wasz aż 
cac sę nie bela możno. Przez wodemklą 
scanę jedini refunak bel na jezoro. Pevno 
Anio Siroż, lilująch sę v sercu, nom ten 
€załen Zesłoł. 
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Zrzesz Kaszebska 


Na Ziemi Koszubskiei 


Gdańsk (PAP). Lotnisko komunikacyj- 
ue z Rumii zostało w dmu 22 kwietnia 
przeniesione do Wrzeszcza. Uroczyste ot- 
warcie bazy lotniczej we Wrzeszczu nastą 
pi dopiero z chwilą ukończenia wszystkich 
pmc budowlanych. 

W związku z Międzynarodowymi Tar- 
gami w Poznaniu uruchamia się w okresie 
od 24 kwieimia do 5 maja codzienne połą- 
czenie lotnicze Gdańsk - Poznań, za wy- 
jątkiem niedziel. 


Związek Osadnikiw Wojskowych 
w wol. Gdańskim 


Gdańsk (PAP). W sierpniu ub. roku za 
wiązał się na terenie woj. gdańskiego Zw. 
Gsadników Wojskowych. Obecnie Związek 
posiada 6 oddziałów czynnych oraz 9 w 
stadium organizacji, z liczbą członków po- 
mad 2 tysiące oraz trzy spóldzielnie parce 
lacyjno-osadnicze. W związku z akcją wio 
senną Związek szczególny nacisk położył 
na sprawę zaopatrzenia osadników w ziar 
no siewne, ziemniaki oraz w konie, wozy 
i uprząż W roku bieżącym rozprowadzona 
wśród osadników 750 komi z demobilu Woj 
aka Polskiego. Jak wynika z danyh Zwią- 
zku, chlonność niektórych powiatów woj. 
gdańskiego jest jeszcze dość znaczna, szcze 
gólnie w powiatach: elbąskim, malbar- 
skim i kwndzyńskim, gdzie pozostaje jesz- 
cze kulkadziesiąt gospodarstw do objęcia. 


Gdynia (PAP). Staraniem Miejskiego 
Wydziału Kultury i Sztuki oraz Sekcji Ar 
tystycznej i Kult-Oświatowej Zw. Zaw. 
Prac Samorządowych zapoczątkowano 
„Środy literackie" z udziałem Klubu Lite- 
rackiego w Sopecie, miejscowych litera- 
tw oraz Szkoły Muzycznej m. Gdyni. 
„Środy” cieszą się dużym powodzeniem. 

Porządek nabożeństw w kościele 0O. 
Franciszkantw we Wejherowie 
w dniu 2 i 3 maja 
2 maja wieczorem o gadz. | nieszpory 
3 maja o zadz. 7.ej rano: msza św. z ka- 
zaniem. 
a godz. '/+9-tej wyruszy Droga Krzyżo 
wa na góry kalwaryjskie. W kaplicy 
Ukrzyżowania odprawi się suma z ka 


zaniem, poczem dalszy ciąg Drogl 
Krzyżowej | zakończenie w kościele 
klasztarnynr 


o godz. 1-ej wieczarem - nieszpory. 


W „małym domku' Rittnera 
w Wejherowie 

Teatr Miejski Wybrzeża w Gdyni 
wystąpi gościnnie w Wejherowie w 
dniu 30 kwietnia br. o godz. 19.30 w 
sali Prusińskiego, ze sztuką Rittnera 
pod tytulem w „Małym Domku”. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w księgarni „Oświata”. 

Z pomocą oflarom powodzi 

Dnia 2 bm. został zorganizowany we 
Warszawie Centralny Komitet Młodzieży 
dla pomocy ofiarom powodzi. Do komitetu 
weszly: Polski Czerwony Krzyz, Związek 
Walki Młodych, Związek Harcerstwa Pol- 
skiego, Polska YMCA, Związek Młodzieży 
Demokratycznej, Komitet Koordynujący 
Studnckich Organizacji WICI, Akademucki 
Związek Walki M|odych, Organizacja Mlo 
dzieży Tur. 

Przewodnictwo w pracach komitetu ob 
Ją? Polski Czerwony Krzyż. 

Wobec ogromu zniszczeń i olbrzymich 

potrzeb, wywolanych powodziom, Central 
ny Komitet powziąl uchwałę przeprowa- 
dzenia zbiórki darów w naturze, a więc 
odzie:y, obuwie i naczyń kuchennych, zaś 
w zakresie żywności artykułów mle psu- 
jących się jak: zboże, kasza, cukier, strą- 
Czkowe, ziemniaki i t. p. 

Termin zbiórki na terenie calego kraju 
wyznaczony na okres od 20 do 27 kwiet- 
nia 1947 r. 

Na terenie naszego miasta, ze względu 
na spóźnione strzymanie wytycznych, zo- 
sta) przedłużony 0 tydzień. 

Uprasza się wezystkich Obywateli mia 
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sta, o serdeczne poparcie tej akcji chociaż 
by w najskromniejszym stopniu. 
Nadzwyczajna Komisja Rządowa Pamocy 
dla Ofiar Powodzı i 
(X K. Rusinek, Minister Pracy i Opieki 
Społecznej | 
10 lat więzienia 
zn przywłaszczenie pieniędzy z Diny 
Narodowej 
Koszalin Przed Sądem Okręgowym w 
Koszańinie stangi niejaki Walerian Susz- 
czyński, kióry w grudniu 1946 r, pełniąc 
funkcję sekretarza gminy Jaworowa, pow. 
Białogród, został powołany na stanowiska 
sokretarza Gminnego Komitetu Daniny 
ski 
2, 
Ja- 
l 


Narodowej Na tym slanowisku Suszy 
przywiaszczy| sobie kwotę 174.881 
wpłaconych przez mieszkańców gminy 
warowo na Daning Narodową. 

Z przywłaszczońej sumy Suszyński, 
przebywając codziennie w Polczynie-Zdro 
ju, jako zastępca przewodniczącego Komi- 
sji Wyborczej wydał na hulanki i libacje 
restauracyjne 50 tysięcy złotych a z pozo- 
stalą sumą zbiegł na Dolny Śląsk, gdzie 
jednak zosta] ujęty. 

Sąd uznał dzialalność oskarżonego za 
szczególnie szkodliwą i wymierzył Suszyń- 
skiemu kar, dziesięciu lat więzienia oraz 
utratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych przez pięć Jat 


Szczecin (PAP). Będąca w ioku akcja 
Ministerstwa Przemysłu poszukiwania nie 
czynnych maszyn z fabryk poniemieckich, 
daje na Pomorzu Zachodnim pomyślne re 
zultaty. Dotychczas odnaleziono m. in. po 
nad 200 obrabiarek. Niektóre z nich są w | 
zupemie dobrym stanie i nadają się do na 
tyhmiastowego użytku. Osoby, które oka- 
zują pomoc ekipom Ministerstwa Przemy- 
słu przy adszukiwaniu maszyn, otrzymują 
spocjalne premie pieniężne. 

i 


Ograniczenia ruchu noclągów 
w noc przejściową z3 na 4 maja 

W nocy z 3. na 4. maja br. o godz. 2-ej 
nastąpi posunięcie zegarów © jedną gadzi- 
nę naprzód, a jednoczesnie wprowadzany 
zostanie nowy rozkład jazdy na PKP. 

W związku z tymi zmianami DOKP. 
Gdańsk podaje ponizej ważniejsze odch, 
lenia w ruchu pociągów pasażerskich, k 
re zmistnieją w noc prejściową z 3 na 4 
maja. 

1) Poe. pośp. nr 402 odejdzie dnia 3, V- 
z Gdynj da Warszawy zamirst o godz. 19,35 
dopiero 22,50 i przybędzie da Warszawy 
jako nowy poc. po nr 406 o godz. 10,13 

2) Poc.pośp. 4107 z Katowic (odj. 16.45) 
do Gdyni (przyj. 7,05) oraz powrotny 4104 
Gdynia (odj. 21,50) Katowice (przyj. 12,56) 
nie będą w dniu 3.V. wogóle uruchamione 

3) Nowy poc. pośp. 208 komunikacji 
Gdynia - Kraków przez Łódź będzie uru- 
chomiony po raz pierwszy w nocy z 4 na 
5 maja, zaś powrotny n! 205 Krak: 
©dyr.a przybęda: .2 1 V ds Gdyni 


ny w nowym rozkładzie 
jazdy paciąz międzynarodowy nr 3 Wiedeń 
- Praga - Poznaj - Gdynia z przyjazdem 
do Gdyni na godz, 7,2: nje będzie uruch> 
miony 3! V, natomiast pociąg powrotny 
nr 2 w tej samej relacji, mający odejść 
wegług nowego rozkładu ;azdy z Gdyni a 
22,50, odejdzie w noc prejściową iuż o go- 
dz. 22-giej. 

5) Poc. 2422 odjeżdyający planowa z 
Gdyni o 18,50 dojedzie tylko do stacji Byd 
goszcz na godz. 1,51 dnia 4. V., gdzie prze- 
trzymany do godz. 4,09, celem planowego 
przebiegu wedlug nowego rozkładu jazdy 
przez Zduńską Wole do Łodzi. 

6) Poc, nr 1411 dotychczasowej komu- 
nikacji Częstochowa - Gdynia - Hel doj- 
dzie 3. V. planowo 10.20] tylka do Gdyni, 
skąd skierowany zostanie jako nowy po- 
<iąg nr 1415 da Tzborka z odjazdem z Gdy 
ni o 21,37. Natomiast do Helu uruchomijo- 
ny zastanie specjalny poc. łącznikowy, któ 
ry odejdzie z Gdyni o godz. 18,51. 


«nv ogłoszeń: drobna za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4, 
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Gospadarka Reglamentowana zbożem 
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W związku z surcwą zimą i zmniejszn- 
ną podają zboża na rynku powstały w 
m-cu marcu dość duże trudności w reali- 
zowaniu przydziałów chleba i mąki na 
karla zaopatrzenia. 

Zacpatrzenie ludności objętej syste- 
mem kartkowym, wynoszące 118.500 tan, 
nie zostaja w calości pokryte. Minisier- 
stwo Aprowizacji przydzieliło na ten cel 
ogółem tylko 82.269 ton, przy czym chleb 
na kartki oirzymywali wyłącznie praco- 
wnicy zaopatrywani przez Zjednoczane i 
Rejonowe Centrale Aprowizacyjne oraz po 
siadacze keet I. kat. i IR w miastach wo- 
jewódzkich. 

W pozostałych miejscowościach, gdzie 
z natury rzeczy łatwiej jest a chleb, pra- 
cownicy zaopatrywali się na wolnym ryn 
ku, natomiast ekwiwalent za naleme im 
przydziały chleba był wyrównany w natu- 
rze w postaci cukru, a mianowicie 1,20 kg 
dla 1. kat. i 0.80 kg dla IR- 


Akcja stypendialna PZZ-tu na rzecz 
młodzieży Ziem Odzyskanych 

P, Z. Z. prowadzi akcję stypendialną 
dla młodzieży polskiej Ziem Zachodnich, 
specjalnie dla dziecj Polaków autochto- 
nów oraz sier(t po działaczach PZZ, człon 
kach b. Związku Polaków w Niemczech i 
b. Gminy Polskiej w Gdańsku. 

Z Funduszu Społecznego Ziem Zachod 
nich, jaki powstał drogą zbiórek publi.z- 
nych w r. 1946 przeznaczone na cele dzia 
Jalności stypendialnej 300 tysięcy złotych, 
z których Komisja Stypendialna wydzie- 
lila 45 stypendiów: — z tego przypadio 
dla młodzieży szkół średnich 37 stypen- 
diów (34 stypendia a 500,— z). miesięcznie, 
i 3 stypendia a 1.000.— zl, miesięcznie), a 
dla słuchaczy uniwersyteckich 8 stypen- 
diów: (6 po 1.000— zł. miesięcznie, a 2 po 
2.000,— zł. miesięcznie). 
rąc pod uwagę sprawdzjan cyfrowy 
na pierwszym miescu należy postawić O- 
kręg Śląski (16-cie stypendiów po 50U, zł 
miesięcznie, 4 po 1.000,— zł. miesięcznie, a 
po 2.000.— z]. miesięcznie), po nim olsztyń 
ski (8 stypendiów pa 500— z., 2 pa 1.000,- 
7t miesięcznie, 1 po 2400,— zł. miesiycz- 
m:e), a na trzocim gdanskı (8 stypendiów 
po 500,— 2)). Za nim idzie Okręg Szczecin 
ski i poznański. 

Pomoc, jaką udzieła Polski Związek Za 
chodni załedwie w minimalnej części za- 
spakaja polrzeby młodzieży na Ziemiach 
Odzyskanych, czego dowadem jest liczny 
napływ wniosków o stypendia. Do końca 
grudnia ub. r. wpłynęło ponad 220 podzy, 
z których — jak wynika z powyższego — 
tylko 1:5 mogła zostać uwzględniona. Wo- 
bec tego jest konieczne aby inne instytu- 
cje stypendialne oraz niektóre ośrodki 
przemysłowe podjęły myśl P. Z. Z. i reali- 
zowały ją w własnym zakresie. 


Musimy zwiększyć konsumcję ryb 
morskich 

PrzeZ odzysknie 500 kilomełrowago wy- 
brzeża morskiego Polska stała sią krajem 
morskim. Mamy łam już rfetylka dość liczeb 
ną flotę handlową, porty i stocznie, ale i po- 
ważnie rozwinięty przemysł rybacki. Tego- 
roczne polowy dalekomarskie zapowiadają 
się bardzo pomyślnie. Rybacy przewożą co- 
dziennie do porlów duże ilaści ryby mor- 
skiej, a Zwłaszcza dorsza, kłóry zawiega 
wszystkie niezbędna składniki odżywcze i 
moze zasłąpić Z powodzeniem mięso, bę- 
dące jeszcze na razie produktem delicyło- 
wym. 

Nasz przemysł rybacki może się należy- 
cie rozwinąć, jeśli będzie zapewniony zbył, 
co osiągnąć można tylko przez znaczne 
wzmożenie konsurcli ryb morskich wobec 
spodziewanych w tym roku polowów w ilo- 
ści około 40.000 łan, jest obecnie zagad- 
nieniem pierwszorzędnej wagi. Tą drogą bę- 
dziemy mogli złagodzić jstniające trudności 
aprowizacyjne i zapewnić opłacalność ry- 
bolówstwu morskiemu. 

W związku z tym odbyła się ostatnio w 


Minislersiwie Aprowizacji konferencja, w kłó | na sprzedaż 
| prócz przedstawicieli za- | 
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Tloczoma w Drukarmi pod Zarządem Państwowym w Wojherewie. 
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interesowanych działów Ministerstwa rów- 
nież przedstawiciele ZrZeszeń Zakładów G 
stronomicznych w Polsce oraz Centrali Ryb- 
nej. 

Należy Z całym uznaniem podkreślić pray 
chylne usłasunkowanie się Zrzeszeń Zakła- 
dów Gastronomicznych do zainicjonowa 
przez Ministerstwo akcji wzmożenia kom- 
sumeji ryb morskich. Główny Zarząd tega 
Zrzeszenia zadeklarował wprowadzenie de 
jadłospisu wszysikich zrzeszanych zakładów 
w kraju przynajmniej jednei potrawy z dor 
sza oraz zachęcanie klientów do kansumcj 
ryb morskich. Niekłórzy czlonkowie Zrze- 
sZenia przeprowadzą również wa własnym 
zakresie propagandą przez wydanie adpo- 
wiednich reklam. 

Centrala Rybna ze swej strony uspraw- 
nia rozprowadzenie ryb morskich w całyra 
kraju przez rozszerzenie własnaj sieci punk- 
łów sprZedaży į naw aZania kaniaktów han- 
dlowych ze spóldzielczością į kupieciwam 
prywatnym. 


Wspsólna manifestacja francusko-polska 

z okazji inauguracji Tygodnia Zlerm 

Zachodnich we Francji 

W niedzielę dnia 13 bm. nastąpiło z 
cjatywy i przy współpracy Polskiego Zwią 
zku Zachodniego otwarcie Tygodnia Ziera 
Zachodnich w wielu ośrodkach polskica 
we Francji. Szczególnie okazale wypadły 
uroczystości w Waziers (Francja pómoe- 
na), które się przerodziły w wielką mani- 
iestację przyjażni polsko-francuskiej, Pa 
mszy św. i po złożeniu wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza odbył się pochód £ 
transparentami na których widniały na- 
pisy „Niech żyje przyjażń polsko-trancn- 
„Powrócimy na Ziemie Zachodnie“, 
„Ziemie Odzyskane są już diá połskie i 
nigdy polskimi być nie przestaną”. Po wy 
aluchaniu „Marsyłianki* i i 
nu narodowego tłumnie zebrani Polacy f 
Francuzi udali się do wielkiej sali mero- 
stwa, gdzie adbyła się akademia, Przema- 
wlało szereg osobistości francuskich | poł 
skich, a radca ambasady R. P. w Paryżu 
ob. Dudziński powiedział m. 1. „W momet 
cie kiedy na konferencji Moskiewskiej 
przedstawiciele niektórych państw kwe- 
stionują przynależność Ziem Zachodnich 
my wszyscy Polacy, jak jeden mąż musi- 
my skupić mę wokół naszego Rządu”. Kom 
sul gen. Chiczewski w przemówieniu wy- 
gloszonym w języku francuskim dzięko- 
wal francuzom za tak liczny udzjał w ma 
nifestacji i za wyrazy sympatii dla naro- 
du polskiego, 


Badziekowanie 
Za nadesłanie nam życzenia 
w dniu naszego ślubu składamy 
najserdeczniejsze 
Bóg zapłać 
A w szczególności 
Pow. Spółdzteinl „Relnik” 


Maric i Jan Molinawscy 


Wejlerowa, dnia 28. 4. 47 r. 
kiłyn Cadron 


Mechanik do naprawy maszyn do 2y- 
cia ie rajęcia. Zgł. adm. zrzec 


Unleważnia się skradzione stałe a2 
świadczenie rehabilitacyjne, kartę rowe- 
Towa na nazylska Jaskółka Elzhłeta, M 
wino, pow, mors 

~ Unieważnia się zgubione stałe aoad 
czenie rehabililacyjne, legitymacię PPS 
na nazwisko Chimerek Jan, Orle, powi 
morski. 

Fatrzebny chlopiec lub starszy <amia 
tny czlowiek do prac w ogrodnictwie. 
Hic Stanisław Rumia- Zagórze (224) 

Uniewajnii zagubione staje zagwiað 
xzenie rehabilitacyjne na nazwisko Fran- 
chi Łucja, Mrzezino pow. morski _ (288) 

Potrzebni od zaraz 
pracownik 1 dziewczyna do gospadarstwe 
rolnego, warunki oraz kuchnia dobra, a 
Zgłoszenia Borkowski, Mrzezino Ne ZE 
pow. marski (222: 
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Zgłæzenia do adm. Zrzeszy 


100proc. drożej. 


